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praw a.38 Rozwiązanie jednego z tych problem ów  w  ten  czy inny sposób nie m a 
wpływu na to, w  jaki sposób rozw iązany będzie drugi problem . P rzedstaw iając 
koncepcję „użytecznego oporu” wobec p raw a i władzy, A ustin  podkreśla z n a 
ciskiem, że decyzja o podjęciu oporu pow inna być w ypadkiem  w yjątkow ym . P ra 
wo bowiem  nie przestaje obowiązywać, a rząd nie przestaje  być rządem , mim o 
że społeczeństwo czy jednostka uznały je  za „nieużyteczne” i zdecydowały się na 
opór. Dopóty praw o obow iązuje oraz rząd legalnie istnieje, dopóki nie zostaną 
one zmienione. L apidarnie u jm uje rzecz całą H. L. A. H art: „Praw o jest praw em , 
ale może być zbyt złe, aby go przestrzegać”.40

Z niezrozum ienia tego problem u, czy też może w  ogóle z niedostrzeżenia austi- 
nowskiej koncepcji „użytecznego oporu” powstało wokół teorii A ustina w iele n ie
porozumień, o których w spom inają T. Broden, H. L. A. H art i L. L. F u ller.4* 
Pisano, że w teorii tej b rak  m iejsca dla rozsądku, a sam  A ustin  był naw et o skar
żany o zachęcanie do służalczości wobec ty ran ii i o bezkrytyczny stosunek do 
złych praw . D oktryna pozytywizm u praw nego w  jej zw ulgaryzow anej form ie zo
sta ła  użyta do teoretycznego uzasadnienia barbarzyńskiego p raw a Niemiec h itle 
rowskich oraz do wym uszenia posłuszeństw a społeczeństwa niem ieckiego wobec 
tego praw a. Można jedynie ubolewać z powodu takiego w ykorzystania m yśli w iel
kiego A nglika i należy m ieć nadzieję, że n iniejsze opracow anie przynajm niej w 
pew nym  stopniu może wykazać, jak  bardzo było to d la  jego idei deprecjonujące.

*• A. L . G o o d h  a r  t: E nglish  L aw  a n d  th e  M o ra l L aw , L o n d o n  1953 (p o d a ję  za M. R. 
M a c G u i g a n :  op. c it., s. 22).

40 H. L . A. H a r t :  op. c it., s. 52.
41 T, B r o d e n  J r .:  T h e  S tra w  M an of L eg a l P ositiv ism , „ N o tre  D am e L a w y e r” , 

1958—59, n r  34, s. 530; H. L . A. H a r t :  op. c it., s. 50—52; L. L . F u l l e r :  P ositiv ism  and 
F id e lity  to  L aw , „ H a rv a rd  L aw  R ev iew ” , 1958, n r  71, s. 650—661.
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JERZY CISZEWSKI

Szkockie prawo spadkowe

(recenzja książki M. C. M e s t o n a :  The Succesion (Scotland) A c t 1964, w yd. 3,
Edynburg 1982)

I. K siążka o szkockim praw ie spadkow ym 1 zasługuje na k ró tk ie zaprezentow a
nie Czytelnikom „P alestry” z dwóch powodów. Po pierwsze, skoro angielskie p ra 
wo cyw ilne jest, ogólnie biorąc, mało znane w  Polsce, to ze względu na znaczną 
odrębność system u praw nego Szkocji nasza znajomość p raw a szkockiego jest chyba 
jeszcze skrom niejsza. Po drugie, chodzi o pracę w ybitnego prak tyka-adw okata , a za
razem  profesora U niw ersytetu w  A berdeen.1 2 3

O m aw iana praca uw zględnia stan  praw ny do lipca 1982 roku. Jest to 
w zm ianka o tyle istotna, że praw o szkockie, w praw dzie w yrosłe historycznie 
z p raw a zwyczajowego i rozw ijane głównie w  drodze precedensów  sądowych, zaw 

1 M ichael C. M e s t  o n : T he S uccession  (Sco tland) A ct 1964, w yd . 3, E dyn b u rg .
2 U czeln ię tę  łączy  od szeregu  la t  s ta ła  w sp ó łp raca  z U n iw ersy te tem  G d ańsk im , do k tó re j 

za in ic jo w an ia  i ro zw o ju  p rzy czy n ili się n au k o w cy  z k rę g u  P o lo n ii szk o ck ie j, a  zw łaszcza
e m e ry to w an y  obecn ie p ro feso r U n iw e rsy te tu  w  A b erd een  W ładysław  B e d n a t o w s k l .
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sze w  w iększym  stopniu niż praw o angielskie ulegało nasyceniu elem entem  usta
wowym, który obecnie uzyskuje naw et stanow czą przewagę, podlegając odpowied
n im  zm ianom  w  drodze poszczególnych aktów  ustawodawczych. Podstaw ow e zna
czenie w  zakresie p raw a spadkowego przypada obecnie ustaw ie z 1964 r. [the 
Succession (Scotland) Act], k tó ra  w prow adziła w  poprzednim  stanie praw nym  da
leko idące zm iany, zwłaszcza w  zakresie spadkowych upraw nień  współmałżonka.

A utor daje obraz całości zagadnień dotyczących dziedziczenia ustawowego z za
znaczeniem  pewnych aspektów  dziedziczenia testam entow ego. W związku z tym  po
m inięte zostały problem y konsekw encji praw nych rozwodu, a  to wobec kom plekso
wego ich uregulow ania przez rozwodowe praw o szkockie (ustaw a z 1976 r.).

A utor pom ija lub jedynie w zm iankuje n iek tóre inne kwestie. Tak np. spraw ę 
podatków, związanych z przesunięciem  m ajątkow ym  w w yniku dziedziczenia, 
uwzględniono w  pracy niejako n a  drugim  planie.

II. Ogólną inform ację o treści pracy w yraża ją  najlepiej ty tu ły  jej dziewięciu
rozdziałów :
1. Podstaw ow e założenia poprzednio obowiązującego p raw a dziedziczenia ustaw o

wego w  Szkocji.
2. Dziedziczenie ustaw ow e w edług ustaw y z 1964 r.
3. Długi i inne ciężary obciążające m ajątek  spadkowy.
4. Pierw szeństw o p raw  małżonka.
5. P raw a m ałżonka i zstępnych spadkodawcy.
6. Dziedziczenie masy spadkowej.
7. Różne klauzule dotyczące dziedziczenia testam entowego.
8. W ykonawca testam entu  i zarządca m asy spadkowej.
9. P ryw atne praw o m iędzynarodowe.

P racę zam yka spis obowiązujących w  tej m aterii aktów  praw nych, a  celom
dydaktycznym  służą: zbiór kazusów z zakresu p raw a spadkowego oraz ilu stracja  
różnych w ariantów  dziedziczenia ustawowego, . tudzież różne przykłady działu 
spadku.

III. Zgodnie z przedstaw ionym i założeniam i au tor podkreśla, że wcześniejsze za
sady dziedziczenia ustawowego w  Szkocji oparte  były w yłącznie na praw ie zwy
czajowym , wywodzącym  się jeszcze z system u feudalnego. Dopiero w spom niana 
u staw a z 1964 r. (naw iązująca do poprzednio obowiązujących przepisów  z 1855 r., 
1911 r. i 1919 r., k tóre regulow ały zagadnienia p raw a spadkowego w  sposób frag 
m entaryczny), unorm ow ała problem atykę p raw a spadkowego w  sposób kom plekso
w y i w  m iarę jednolity. W tym  kontekście autor om aw ia rów nież zagadnienia do
tyczące stw ierdzenia zgonu i uznania za zm arłego n a  podstaw ie ustaw y z 1891 r. 
Z w raca tu  uw agę fakt, że uznanie za zm arłego jest m ożliwe już po upływ ie 7 la t 
od daty zaginięcia, a  stw ierdzenie zgonu m ałżonków w  w ypadkach klęski żywioło
w ej op iera się na zasadzie dom niem ania równoczesnej śm ierci, jeśli b rak  było 
dowodu, iż jeden z małżonków pozostał przy życiu dłużej niż drugi.

S ięgając do aktów  praw nych uchylonych przez ustaw ę z 1964 r. (m. in. do prze
pisów z 1911 r.), au tor w skazuje n a  sw oiste uprzyw ilejow anie m ałżonka, którem u 
przysługiwało niepodzielne praw o do m asy spadkowej o w artości do 5000 funtów , 
a dopiero nadw yżka mogła być dziedziczona na zasadach ogólnych. Om awiając 
rozwój praw a spadkowego, w skazano w  pracy n a  niektóre reform y i propozycje 
reform  a  zwłaszcza n a  prace kom isji Mc In tosha z 1950 r. o dziedziczeniu ustaw o
wym  oraz na ustaw ę o adopcji z 1949 r.

U staw a z 1964 r. reguluje następstw o p raw ne względem  osób, k tóre zm arły 
po północy z 9 na 10 w rześnia 1964 r. (z pew nym i w yjątkam i zw iązanym i z inną
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d atą  śmierci). Główne zm iany w prow adzone przez w ym ienioną ustaw ę dotyczą 
uregulow ania problem u dziedziczenia nie tylko w ielkich m ajątków , ale rów nież 
mniejszych posiadłości. Poprzednie praw o nie nadążało za oczekiw aniam i spo łe
czeństw a i zaw ierało w iele nieżyciowych postanow ień. I tak  w  szczególności m a tk a  
nie mogła dziedziczyć z ustaw y po dziecku. K orona m ogła się stać w łaścicielem  
m ajątku  jedynie w w yniku darowizny, a sy tuacja p raw n a starszego b ra ta  o raz 
mężczyzny w  stosunku do kobiety by ła uprzyw ilejow ana.

IV. U staw a z 1964 r. ogranicza ustaw ow e dziedziczenie gospodarstw  rolnych. 
Istn ie je  m ianow icie zakaz ich dzielenia w  w ypadku, gdy w artość gospodarstw a 
jest niższa niż dziesięć tysięcy funtów . S tw ierdzić też m ożna powszechność dzie
dziczenia testam entow ego gospodarstw  rolnych w  ogóle. I tak, na badanych 9670 
w ypadków  dziedziczenia gospodarstwa rolnego o w artości powyżej 10 tysięcy fu n 
tów  wchodziło w  grę tylko 5 w ypadków  dziedziczenia ustawowego.

V. Zagadnieniem  niegodności dziedziczenia pośw ięcona była ustaw a z 1594 r. 
(Parricide Act). Poczynając od tej daty  zabicie spadkodaw cy powoduje niegodność 
z mocy ustawy.

Charakterystyczne jest uregulow anie skutków  praw nych  separacji m ałżonków  
orzeczonej na podstaw ie p raw a małżeńskiego z 1861 r. W w ypadku tak im  tylko 
żona może dziedziczyć z ustaw y po mężu, ale nie odw rotnie.

Rozdział V III ustaw y z 1964 r. zaw iera postanow ienia określające szczególne 
upraw nien ia pozostałego przy życiu m ałżonka w  zakresie tzw. p raw a do m ieszka
n ia i pierw szeństw a do urządzenia m ieszkania (mebli itp.). W zw iązku z tym  autor 
podkreśla, że m ałżonkowi przysługuje praw o do m ieszkania pod następującym i 
dw om a w arunkam i, a m ianow icie że:
1) m ałżonek zam ieszkuje w  daw nym  m ieszkaniu w chw ili śm ierci w spółm ałżonka,

a zarazem
2) w artość m ieszkania (domu mieszkalnego) nie przekracza 50 tysięcy funtów .

Jeżeli spełniony jest jedynie w arunek  w ym ieniony w  p k t 1, a w artość m iesz
kan ia  przekracza kw otę 50 tysięcy funtów , wchodzi w  grę dziedziczenie n a  zasa- 
daeh ogólnych, a pozostały przy życiu m ałżonek o trzym uje tę  sum ę 50 tysięcy 
funtów .

Co się tyczy urządzeń znajdujących się w  dom u m ieszkalnym , pozostały przy 
życiu m ałżonek m a tzw. pierw szeństwo do mebli, jeżeli ich w artość nie przekracza 
kwoty 10 tysięcy funtów .

Jeśli chodzi o w ykształcenie się szczególnego p raw a pozostałego przy życiu m ał
żonka do m ieszkania, to autor podkreśla w  tym  względzie dużą rolę kobiet (obawa 
przed pozbaw ieniem  w spółm ałżonka dachu nad głow ą przez pozostałych spadko
bierców) oraz zw raca uw agę na zasługi K om isji Mc In tosha w  tej sam ej kwestii. 
P raw o do domu obejm uje również praw o do jego wyposażenia, i to niezależnie 
od tego, czy spadkodaw ca w  nim  zam ieszkiwał, czy też nie. A utor podkreśla, że 
praw o m ałżonka do m ieszkania jest praw em  niezbyw alnym  i niezależnym  od in-' 
nych szczególnych upraw nień pozostałego przy życiu m ałżonka. Chodzi tu  w  szcze
gólności o swego rodzaju zachowek, jak i się należy m ałżonkow i w  kwocie 15 ty  
sięcy funtów  (jeśli spadkodaw ca zostaw ił zstępnych) albo 25 tysięcy funtów  (jeśli 
spadkodaw ca nie zostaw ił zstępnych) — niezależnie od p raw a do m ieszkania.

VI. O m aw iając zagadnienie długów i innych obciążeń m ajątku  spadkowego, au 
tor podkreśla zasadę, że zarówno przy dziedziczeniu ustaw ow ym  jak  i testam ento
wym  m ajątek  spadkowy przechodzi na spadkobierców  po odliczeniu wszelkich 
długów- obciążających ten m ajątek. Do długów spadkowych należą m. in. roszczenia 
odszkodowawcze w  stosunku do spadkodawcy, nie zapłacone raty , w ydatki pogrze



bowe, w ydatki zw iązane z urodzeniem  się pogrobowca oraz koszty zw iązane z po
bytem  jego i jego m atk i w  zakładach leczniczych. Jest charakterystyczne, że w y
datk i zw iązane z żałobą po zm arłym  m ają  pierw szeństwo przed innym i należnoś
ciami, jeżeli dotyczą w dow y (nigdy wdowca). Do długów należy też ren ta  alim en
tacy jna (przez jeden okres płatności) w spółm ałżonka oraz koszty zw iązane z u trzy
m aniem  domu do czasu przejścia m ajątku  na spadkobierców, również należne 
tylko wdowie. W edle ustaw y z 1964 r. dziecko pozam ałżeńskie nie może być ali- 
m entow ane z masy spadkowej. P ierw szeństw o dziedziczenia przez pozostałego przy 
życiu m ałżonka odpada przy dziedziczeniu testam entow ym .

VII. P raw a spadkowe zstępnych (w zbiegu z małżonkiem) mogą w ejść w  grę 
dopiero po zrealizow aniu przez m ałżonka p raw a pierw szeństw a. P rzed 10.VIII.1964 r. 
praw o dziedziczenia przysługiwało tylko dzieciom zrodzonym w związku m ałżeń
skim , ale ustaw a z 1964 r. zrów nała w  tym  względzie osoby adoptowane, a następ
n ie ustaw a z 1968 r.3 przyznała praw o dziedziczenia także dzieciom pozam ałżeń- 
skim. W zbiegu z m ałżonkiem  dziedziczą zstępni, przy czym udziały każdego ze 
zstępnych są rów ne: np. jeżeli dziedziczy jeden syn w  zbiegu z dwoma w nukam i 
zmarłego, to ich udziały są równe. Oprócz p raw  rzeczowych przechodzą na spad
kobierców również w ierzytelności (ustaw a z 1968 r.). P rzepisy  dotyczące dziedzicze
n ia są bezwzględnie obowiązujące.

W dalszej części opracow ania przedstaw ia autor ustaw owy porządek dziedzicze
nia, rozpoczynając od przedstaw ienia upraw nień zstępnych. Podkreśla pełnię p raw  
spadkowych dzieci adoptowanych, których n a tu ra ln i rodzice trak tow ani są jako 
any other person. Reform a p raw a z 1966 r. zaw iera postanow ienie, że jeżeli śm ierć 
adoptujących nastąp iła  przed w ejściem  w  życie ustaw y z 1964 r., a  śm ierć rodziców 
naturalnych przed 3 s ie rpn ia  196 r., to osoby adoptow ane są trak tow ane w  rozu
m ieniu p raw a spadkowego tak  jak  dzieci naturalne, tzn. tak  jakby adoptujący 
byli ich natu ra lnym i rodzicami.

Efektem  oryginalnych rozw iązań ustaw y z 1964 r. jest praw o do dziedziczenia 
dziecka pozamałżeńskiego. Je st to jednaik  praw o niepełne, gdyż dziecko tak ie może 
dziedziczyć tylko po sw ojej matce, a nie po jej mężu. Ponadto dziecko pozam ał
żeńskie nie może reprezentow ać swoich rodziców w  postępow aniu spadkowym  
w  razie ich w cześniejszej śmierci. Tak więc zrodzony poza m ałżeństw em  w nuk 
może w  postępow aniu o spadek po dziadkach reprezentow ać rodziców, choćby byli 
oni zrodzeni poza m ałżeństw em .

VIII. N astępnie au to r om aw ia kw estię dziedziczenia krew nych w linii bocznej, 
w skazując w  tej m ierze upraw nien ia  braci i sióstr oraz przyrodniego rodzeństw a, 
a także rodzeństw a adoptowanego przez jednego lub oboje małżonków. K rew ni w 
linii bocznej mogą dziedziczyć w  zbiegu z rodzicam i spadkodaw cy; w tedy udziały 
każdej z tych grup w ynoszą 1/2. Rodzice mogą być jedynym i spadkobiercam i z u sta 
w y tylko w  b raku  innych spadkobierców. Podobnie w ygląda spraw a z dalszym i 
(aniżeli rodzice) w stępnym i.

Jeżeli nie m a osób powołanych do dziedziczenia z ustawy, a  spadkobierca nie 
pozostawił testam entu , to wówczas w ystępuje jako ultim us heres Korona, reprezen
tow ana przez S karbn ika Koronnego.

IX. O m aw iając n iek tóre kw estie dotyczące dziedziczenia testam entowego, autor 
naw iązuje do reform y szkockiego p raw a spadkowego (§ 5 ustaw y z 1966 r.) oraz 
kry tykuje poglądy niektórych autorów  (np. lorda W atsona), które dyskrym inow ały * 7

3 D om niem yw a się m ian o w ic ie , że zag in iona  osoba zm arła  d o k ład n ie  z chw ilą  u p ły w u
7 la t  od o s ta tn ie ) w iad o m o śc i o je j życiu.

t  T h e  L aw  R e fo rm  (M iscellaneous P rov is ions) (S co tland ) A ct 1968.
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dzieci pozamałżeńskie. W ykładnia testam entu  pow inna uw zględniać rów nież tzw. 
specjalne postanow ienia testatora, ale w  tym  zakresie m usi być jego w yraźne, 
a n ie  dwuznaczne oświadczenie woli. Podobnie w yraźne, a nie dw uznaczne m usi 
być odwołanie testam entu. Ważność testam entu  holograficznego może być niekiedy 
kw estionow ana, co — zdaniem  au to ra  — w ym aga szczególnej ostrożności i koniecz
ności przeprow adzenia odpowiednich dowodów.

Pod rządem  ustaw y z 1964 r. stanow isko w ykonaw cy testam entu  jest trak to w a
ne jako pewien ciężar. Jeżeli testa tor sam  nie wyznaczył w ykonaw cy testam en tu  
albo b rak  jest testam entu, to rzeczą ku ra to ra  spadku jest spowodowanie u stano 
w ien ia  zarządcy m asy spadkowej, k tóry  swoje obowiązki pełni do czasu defin ityw 
nego przeprow adzenia postępow ania spadkowego. A utor w ym ienia tu ta j obowiązki 
zarządcy m asy spadkowej zarówno w  stosunku do spadkobierców  ja k  i do sam ej 
m asy spadkowej. Zw raca w  szczególności uw agę fak t, że w ykonanie testam entu  
holograficznego uzależnione jest od stw ierdzenia przez sąd jego ważności, a  to na 
podstaw ie zeznań dwóch świadków.

Do szczególnych obowiązków w ykonaw cy testam entu  czy też zarządcy m asy spad
kow ej należy ustalenie rodzaju  i zakresu w ierzytelności (m. in. chodzi o czynsze 
najm u  i dzierżawy) wchodzących w  skład m ajątku  spadkowego, a  w  szczególności 
spadkowego gospodarstw a rolnego.

X. Na zakończenie autor om aw ia niektóre zagadnienia dotyczące pryw atnego 
p raw a m iędzynarodowego w  dziedzinie dziedziczenia. Łączy się to z różnym i sy
tuacjam i dotyczącymi zarówno m iejsca położenia spadku, jak  i zróżnicow ania po
szczególnych grup spadkobierców. Podkreśla się, że odw ażne (według autora) posta
now ienia z ustaw y z 1964 r. są stosowane nie tylko przez sądy Szkocji, a le  także 
przez sądy Walii, Anglii i Północnej Irlandii.

XI. Bezsporną zaletą pracy M. C. M estona jest duża precyzja i lapidarność
w  u jęciu  problem ów. A utor w  sposób szczegółowy, posługując się przy tym  znaczną 
liczbą przykładów  i danych em pirycznych, oraż naw iązując n ieustannie do p ra k 
tyki, przedstaw ił szkockie praw o spadkowe w  rozw oju z jednoczesnym  szerokim  
om ówieniem  historycznych źródeł n iektórych insty tucji praw nych. O ryginalne roz
w iązania szkockie sprzy ja ją  refleksji porównaw czej z naszym  praw em  spadko
wym.

L I S T Y  C Z Y T E L N I K Ó W

Do
R edakcji „Palestry”
W arszawa

A dw . K rzem iński w artykule w spom nieniow ym  o „złotoustym  mecenasie Szur- 
le ju ” (Palestra nr 10 z  1985 r.) w spom ina o odczycie w ygłoszonym  przez mec. 
Szurleja  w 1938 lub 1939 r. na U niwersytecie W arszaw skim  na tem at przem ów ień  
sądowych. Tak się składa, że ja  też też byłem  na podobnym  odczycie, ty lko  nieco 
w cześniej, bo w  1936 r„ gdy jako student praw a in teresow ałem  się problem atyką  
m ów  obrończych.

Pragnę nawiązać do tego odczytu i podzielić się w rażeniam i, jak ie  odniosłem  
z tego spotkania. Pom im o up ływ u  50 lat od tego zdarzenia nie zatarło się ono


